
Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy
Dzisiejszy numer zawiera stronyPONMLKJIHGFEDCBA

księżyca

Ś roda D yonizego b . m . 
C zw artek F ranciszka B org . 
P iątek S erafina

D ziś w schód słońca o  godz. 5 38  zach . 5  21
Ju tro „ n „ 5 39  „ 5  19
D ziś „ księżyca  „ 201  „ 17  1®

Wąbrzeźno, czwartek 10 października 1929 r.CBA

i 1 

wf'xerd. w wypadkecli 

aacaie Płze-itź^biorrłwa. ctokcB: 

■MaAtac?.. cercyrsaiv’ n*n tt3 

xr>-yrŁ ^zstorc&oA trezeiy, hsb

M«j »tr. 50 gr. Rabata adzłal* at« przy cięatam o»ła J 

ixanin. .Give Wabraeaki" wychodxi Uxy razy tygodtk 

| ta w >ani«dxiat®x. 4ro<l<j i piętak. Skrzynka poczt* 

wa 23. Radakcja i admiautzacja «1. Mickiewicza tl 
TałeJos 80, Koato orkowe P. K- O- Po«n«* 204,252.

Nr 120 Rok IX

Niezłomna opozycja*
O pozycja próbu je ustaw iczn ie per fas et 

nefas w szelk ich środków  m ających na celu ja ­
koby dyskredy tow anie rządu , a w rezu ltacie  
godzących w e w szelką pracę państw ow ą, za ­
rów no  'w ew nątrz , jak i zew nątrz państw a. Z a­
ledw ie część party j zachow uje w tem  jakąś  
m iarę, obaw iając się utraty resztk i w pływ ów  
w śród w yborców . N atom iast zachow aniu  jak ie­
goś um iaru czy choćby ty lko rozw agi trudno  
m ów dć u dw u głów nych filarach opozycji: en ­
decji i u C . K . W . P P S .

P ierw sza z nich w ielk im  im petem  usiłu je  
w alczyć z rządem sw em i starem i m etodam i z  
z okresu przedm ajow ego . N ic w tern dziw ne­
go an i now ego . E tyka postępow ania endecji 
przedstaw iała zaw sze coś tak iego , co daje się  
określić ty lko jako zdecydow ane przeciw ień ­
stw o podstaw ow ych pojęć etycznych . S ą to  
w łaściw ości tradycy jn ie tkw iące w psych ice  
leaderów  party jnych , w iodącej sw ój ród z cza ­
sów  w spółpracy z b . zaborcam i rosy jsk iem i, a  
w  ostatn ich  czasach , potw ierdzającej sw ój „gen- 
re “ przez w yw oływ anie studenck ich aw antur 
lw ow skich, lub  przykre pod  w zględem  państw o ­
w ym  kom prom itacje p . K orfan tego i p . W olne ­
go . D rugi na tom iast filar - C K W  P P S  - który  
szczyci się patry jo tyczną zasługą przyszłości 
i który potrafił zdobyć się na „udział" w  akcji 
m ajow ej M arsz. P iłsudsk iego  poszed ł jeszcze in ­
ną drogą. N ie znalazłszy nam acalnego  dyskon ­
ta spodziew anego dla sieb ie po m aju , prędko  
zrozum iał, że w  now ej fazie stosunków  trzeba- 
by było zdobyć się na grun tow ne przeoran ie  
dem agogicznej psycholog jiparty jnictw a,  w yzbyć  
się m afijnej ro li „podziału dóbr '* m iędzy człon ­
ków partji, oraz dzielić odpow iedzialność za  

niew dzięczne trudy  państw ow e. T akiej perspek ­
tyw y partja , a raczej jego leaderzy , nie oczek i­
w ali. P rzedm ajow e przyprzążk i polityczne - raz  
na praw o, raz na lew o - przynosiły zysk i bez  
odpow iedzialności, nigdy  obow iązk i. A  w ięc za ­
w iedzione sfery kierow nicze C K W P P S . po ­
w róciły do daw nej polityk i i daw nego obozu  
party jn ictw a w  nadziei na  rych łe w skrzeszen ie  
sam ow oli parlam entarnej. A ż w reszcie w spól­
nota sy tuacji w ytw orzyła w spólność im prez i 
zb liżen ie się do endecji. T o też w rezu ltacie , 
choć obiepartje  w yszły  z  innego  założen ia , to  jed ­
nak  cel bezpośredn io  polityczny  dla  obu  jest  jeden : 
naw ród do okresu sam ow oli party jnej, dzisie j­
sze bow iem  w arunki uniem ożliw iają zasadn iczą  
rację istn ien ia daw nych party j politycznych  

m afijnego podziału „dóbr i w pływ ów ".

P rasa cekaw istyczna nie kry je bynajm iej 
tych dążeń  C zytam y  tam  niejednokro tnego  ofer­
ty na „pokojow ą" likw idację obecnego system u  
rządzen ia pod hasłem pow ro tu do „dem okracji  
parlam entarnej* tak , jakby rządy pom ajow e ją  
były przekreśliły . A  przecież  dem okracja parla ­
m entarna istn ie je i dzisia j nadal. M rzonkę o  
dyktatu rze w P olsce w ypersw adow ał cekaw i- 
stom dość obcesow o p . V andervelde, specjaln ie  
w raz z szerszem  gronem  socjalistów  w  te j spa ­
w ie na arb itra uproszony . R óżnica, m iędzy sta ­
rem i a now em i la ty , polega ty lko na tem , że  
rząd chce w spółpracow ać z sejm em , któryby  
się w yrzek ł m yśli w skrzeszen ia sam ow oli par­
ty jnej i bezm yślnego niw elow ania w yników  
żm udnej pracy nad budow aniem  państw a. N a  
tem  stanow isku stanął w  m aju 1926 r. i kon ­
sekw entn ie sto i do  dziś. Jak ież są tego następ­
stw a? T e, że w pływ y party jne sam ochcąc m a­
le ją , a natom iast na zm odyfikow anej płaszczy ­
źn ie parlam entarnej w zrasta zdrow a atm osfera  
propaństw ow a. P artje bez w pływ ów na bieg

Katastrofa lotnicza.

A ngielsk i sam olo t pasażersk i spad ł w  kanał „L a M anche" przyczem  
utonęło 7 pasażerów , lo tn ika i m echan ika zdo łali przyb ieg li rybacy  

w yratow ać.

Wyjazd Marszałka Piłsudskiego odroczony
W yjazd m arszałka P iłsudsk iego  nadA drja-  

tyk został odroczony .
D ecyzja ta pow stała w zw iązku ze zb liża­

jącym  się okresem  ożyw ien ia politycznego  z po ­
w odu sesji budżetow ej S ejm u, z drug iej zaś  
strony na postanow ien ie m arszałka P iłsudsk ie­
go w płynęła piękna pogoda jesienna  ułatw iają­
ca pom yślną rekonw alescencję w kraju . T en

Marszałek i Wyzwolenie
W arszaw a 8 . X N a ostatn iem  zebran iu  klubu  

parlam entarnego „W yzw olen ie" zarysow ały się  
pow ażne różn ice na tle stosunku do m arszałka  
P iłsudsk iego . C zęść posłów klubu z posłem  
L angerem  na czele opow iedziała się przeciw

Uchwalenie budżetu państwa.
W arszaw a. N a posiedzen iu , R ada  M inistrów  

rozpatryw aa pro jek t prelim inarza budżetow ego  
na rok 1930/31 . B udżet przedstaw ia się jak  na ­
stępu je: W ydatk i zw yczajne i nadzw yczajne  
adm in istracji 2 m iljardy 914m iljonów , 415 tysię­
cy zło tych , w ydatk i zw yczajne i nadzw yczajne  
przedsięb io rstw państw ow ych 20 m iljo rów  245  

tysięcy zło tych.
W ydatk i m onopoli państw ow ych nie  są ob ­

ję te budżetem .

spraw  państw ow ych prow adzą duszny , sucho- 
tn iczy żyw ot. Z e w śród nich szam oce się  z ka- 
zana na zag ładę endencja , jest to naturalnym  
ow ocem  jest polityk i. A le C K W  w  tym  okrę ­
gu przyduszonych party j znalazł sie dobrow ol­

nie .
T o też alternatyw a zarów no dla cekaw i- 

stów , jak i dla innych party j, ciężka. P ow ró t 
do życia trzebaby opłacić tak radykalną prze­
m ianą, że dla w ielu działaczy party jnych jest 
to niem ożliw ością i oznaczałoby „śm ierć poli­
tyczną" T u tkw i w łaśn ie zasadn iczy pow ód  
„n iezłom nej opozycji" , w której trw ać będą, 
licząc czas w edług procesu redukcji resztek  
daw nych w pływ ów  partyjnych . S połeczeństw o  

ostatn i w zgląd pozw oli być m oże m arszałkow i  
P iłsudsk iem u na w yjazd do W ilna. W  razie  
gdyby w yjazd m arszałka P iłsudsk iego uleg ł 
dłuższej zw łoce, pobyt nad w łosk im A drjaty - 
kiem  byłby całkow icie zan iechany, natom iast 
w  zw iązku z tem  brany jest pod uw agę kilku ­
tygodniow y odpoczynek w  klim atycznej m iej­
scow ości M ontreux w  S zw ajcarji.

m etodom szkalow ania m arszałka P iłsudsk iego  
i na tem  tle doszło do starcia m iędzy tą grupą  
a now oobranem prezyd jum  z posłem R ugiem  

na czele .

D ochody adm in istracji państw ow ej zw yczaj­
ne w ynoszą 1 m iljard 843 m iljony 502 tysiące  
zło tych , przedsięb io rstw państw ow ych 158 ty ­
sięcy , m onopoli 938 m iljonów  84 tysiące zł.

O gółem  po stron ie dochodów budżet prze­
w iduje 2 m iljardy 943 m iljony 11 tys. zło tych . 
P o stron ie w ydatków  2 m iljardy 934 m iljony  
661 tysięcy zło tych . N aduryźka dochodów  nad  
w ydatkam i przew idziana w ięc jest na 8 m iljo ­

nów  350 tysięcy  zło tych .

nie odczuw a braku pośredn ika party jnego m ię­
dzy sferam i rządow em i, a pracu jącym  obyw a­
te lem . P onadklasow e organ izacje o charak terze  
spo łeczno • fachow ym lep iej spełn iają tę ro lę , 
reprezen tu jąc czysty in teres obyw atel bez  
przym ieszk i  ignorancji,  dem agogjii  przetargów  po ­

litycznych dokony w anych  na  rachunek państw a. 
Z te j gleby w yrośnie kiedyś now y sejm  i no ­
w i posłow ie. C zynnik iem , spającym  grupy  spo ­
łeczne, nie będą w ów czas obiecank i zaw odow ­
ców  w yborczych , a rzeczyw isty in teres głosu ­
jących . I tu  leży  ostateczny  kres dotychczasow ej 
polityk i przedm ajow ych party j politycznych .



Początek pogromu militarnych  
Niemiec.

I znowu — jak po inne lata — minął 
dzień 5 października, a z nim v/spomnienie 
pierwszych chwil pogromu militarnej potęgi 
niemieckiej w roku 1918.

Przyjął się zwyczaj w prasie polskiej wspo­
minania w roku tych wszystkich rocznic wojny  
światowej, mających związek ze zmartwych­
wstaniem naszej Rzeczypospolitej. Być może, 
że za lat kilkanaście lub kilkadziesiąt przyszłe  
pokolenia nasze nie będą już tak często wspo­
minać tych dat historycznych, dla nas jednak 
współżyjących, mających jeszcze świeżo w pa­
mięci straszliwe przejścia wojny światowej, 
wspomnienia te długo jeszcze co roku będą 
aktualne.

Otóż dzień 5 października, — to rocznica 
pierwszej kapitulacji Niemców na froncie. Jak  
wiadomo już od połowy lipca 1918 r. szala zwy­
cięstwa przechyliła się stanowczo na stronę  
koalicji. Odtąd Niemcy prawie dzień w dzień  
ponoszą klęski i cofają się na całej linji, zbli­
żając się nieuchronnie do katastrofy.

Kiedy przerwany został front bułgarsko- 
austrjacko-niemiecki na Bałkanie i kiedy klęskę 
straszliwą poniosły Austro-W ęgry na froncie 
włoskim, klęskę połączoną z samowolną, dziką 
demobilizacją olbrzymich wojsk austrjackich,—  
wtedy dopiero i Niemcy skonstatowali, że mu­
szą kapitulować, że muszą zdać się na łaskę  
i niełaskę zwycięskiej koalicji.

Począwszy od ostatnich dni września 1918 r. 
w Berlinie odbywały się gorączkowe narady 
nad położeniem, które stawało się rozpaczliwe. 
W reszcie dnia 5 października kanclerz Rzeszy 
Niemieckiej książę M aksymiljan Badeński zwró­
cił się imieniem rządu z prośbą do prezydenta 
W ilsona, aby zechciał pośredniczyć u innych 
państw koalicyjnych w sprawie natychmiasto­
wego rozejmu i rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych na podstawie 14 punktów W ilsona z dn. 
8 stycznia 1918 r. Również i Austro-W ęgry 
zwróciły się z podobną prośbą. W ilson zgodzd 
się być pośrednikiem.

I wtedy to marszałek Foch po naradzie z? 
sprzymierzeńcami podyktował Niemcom wprost 
druzgocące warunki zawieszenia broni, przyjęte 
przez nich 5 tygodni później, t. j. dnia 11 liato- 
pada 1918 roku. Przytoczyć można tu tylko  
najważniejsze z tych warunków. Niemcy mu- 
sieli się zobowiązać :

1) Opuścić i opróżnić z wojsk w ciągu 2 
tygodni Belgję, Francję, Alzację i Lotaryngię: 
2) oddać 5.000 armat, 30.000 karabinów maszy­
nowych, 3.000 miotaczy min, 2.000 aeroplanów, 
5.000 lokomotyw 150.000 wagonów kolejowych, 
5.000 samochodów; 3) opróżnić z wojsk kraje 
niemieckie na lewym brzegu Renu z miastami 
M ogancją, Koblengą i Kolonją (obszary te za­
jęły wojska koalicyjne); 4) ewakuować kolonje 
niemieckie w Afryce wschodniej, 5) zwrócić 
100 łodzi podwodnych, 8 lekkich krążowników  
i 6 olbrzymich pancerników wojennych, a re­
sztę floty rozbroić i odstawić do portów neu­
tralnych lub koalicyjnych. Niemcy musiały 
także unieważnić traktaty pokojowe w Brześciu 
Litewskim i Bukareszcie.

Tak więc od dnia 5 października 1918 r. 
zaczyna się właściwie likwidacja wojny świa­
towej. Przez późniejsze przyjęcie powyższych 
straszliwych warunków, jak i 14 punktów W il­
sona jedynie dla uzyskania zawieszenia broni, 
przyznały się Niemcy do zupełnego pogromu 
U stóp zwycięzców legł najpotężniejszy milita­
ry  zm świata, a z jego upadkiem wyłoniły się 
zarysy wolnej i całkowicie zjednoczonej Polski.

—x—

S't2tGwiecze‘steli.

W Ameryce zbudowano mały sterowiec całkowity ze stali: Na obrazku 
widzimy nowy sterowiec.

Ilu padło żołnierzy w wojnie 

chińsko - sowieckiej?
W edług olicjalnego w potyczkach na gra­

nicy mandżursko - sowieckiej padło w ciągu  
września 1120 zabitych 230 żołnierzy chińskich 
dostało się do niewoli. Zaginionych 56.

W morskiej toni znalazło śmierć 
40 osób

Paryż  8. X W pobliżu fjordu Floroe na pónoc 
od Bergen zatonął norweski statek „Haakon  
VIP 1 mający na pokładzie około 100 pasażerów 7 
nie licząc załogi.

Katastrofa nastąpiła wskutek zderzenia się 
statku ze skałą podwodną podczas burzy i mgły 
Statek zatonął w ciągu trzech minut. Pasaże­
rowie schronieni przed burzą w kajutach i zbu­
dzeni ze snu gwałtownem wstrząśnieniem rzu­
cili się w przerażeniu na pokład.

W ięcej niż połowa zdołała na łodziach ra­
tunkowych dopłynąć do skalistego wybrzeża, 
gdzie przez 5 godzin cierpiąc od północnego  
chłodu czekała na przybycie statku ratownicze­
go. Liczba ofiar sięga 40 osób.

W ykrycie zamachowca.
Policja lwowska aresztowała jakiegoś po­

dejrzanego osobnika. Przeprowadzone natych­
miast śledztwo dal® wprost sensacyjne wyniki. 
Okazało się, że aresztowany nazywa się Jaro­
sław Czysz i należy do ukraińskiej organizacji 
wojskowej. W roku 1921 podczas otwarcia pier­
wszych Targów W schodnich usiłowano doko­
nać zamachu na Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego, który wraz z wojewodą Grabo­
wskim jechał samochodem do ratusza na raut. 
Jedna z kul raniła wówczas v/ojewode. Spraw ­
cę zamachu Fedaka aresztowano, a śledztwo  
umożliwiło zlikwidowanie rozgałęzionej organi­
zacji terorystycznej, z pośród aresztowanych  
jednakże jeden zdołał zbiec — był to Jarosław  
Czyż, który przedostał się do Ameryki, gdzie 
obracał się w kołach emigracji ruskiej. Pod 
przybranem  nazwiskiem Semena Kozłowskiego  
po 8 latach zdecydował się wreszcie powrócić 
do Lwowa, gdzie go aresztowano.

Dziwaczka.
Najnowszym okazem dziwaka w spódnicy  

była zmarła niedawno w Budapeszcie tragiczną 
śmiercią, baronowa M olnar. Zaraz po wybuchu 
wojny zamknęła sie baronowa wraz z matką, 
w swem mieszkaniu, a zakupiwszy jaknajwię- 
cej konserw i różnych przedmiotów żywności, 
jaknajmniej podlegających psuciu się, jak mą­
ka, kasza, wędliny, cukier, kawa, herbata, kon­
serwy jarzynowe, owmce suszone tłuszcze i mle­
ko kondensowane itp., zatarasowała mieszkanie 
i nie wychodziła z domu, ani też do siebie nikogo 
nie wpuszczała.

Obydwie kobiety wołały takie odłączenie 
się od świata i ludzi, aniżeli niepokojące wia­
domości wojenne. W tem odosobnieniu prze­
trwały obydwie matka i córka, całe cztery  lata 
wojny światowej. Kiedy nareszcie, w roku  
1919 otwarto mieszkanie pustelnic, znaleziono 
kupy śmieci, pył, nieporządek, brak powietrza 
i nieład, ale obydwie panie znajdowały się w  
dobrem zdrowiu i dokonały czego pragnęły, po­
zostając w zupełnej nieświadomości wszystkich  
zmian jakie wojna spowodowała.

W ładze kazały  obydwie  panie zaprowadzić do 
kliniki psychjatrycznej, gdzie jednak uznano je 
za całkiem zdrowe na umyśle i puszczono  swo­
bodnie do domu.

Trzystapięćdziesiąt osób zabitych przez trzęsienie 
ziemi.

W edług depesz iskrowych, część Australji 
a mianowicie Trasmanję nawiedziło silne trzę- 
sienie ziemi, trwające przez czas dłuższy. 15 wsi 
oraz kilka większych miasteczek zostało zupeł­
nie zniszczonych. W miejscowości Hobart, nie­
ma żadnego gmachu większego, któryby 7 nie 
ucierpiał od trzęsienia. Liczba ofiar w zabitych 
dochodzi do 350.

"W cieśninie Bass stwierdzono gwałtowne 
trzęsienie podmorskie, Olbrzymie fale wód, po­
ruszone przez trzęsienie, zalały znaczną część 
wybrzeża. Nawet stolica Australji, M elbourne 
odczuła kilka wstrząsów, które jednakże nie 
spowodowały większych ofiar w ludziach.

Czytaj tylko
„GŁOS W ĄBRZESKI44

F&?£NCZ HERCZEO;

AW ANTURNIK
POW IEŚĆ

Z węgierskiego przełożył Czesław Łukaszkfewicz. 
r —o— (Ciąg dalszy).

i-

— Ach! tak! — mruknął generał i zaczął szukać 
czegoś w swej torbie podróżnej.

— Lubię żołnierzy — mówił Huszt do siebie — bo 
ci nie są przynajhmiej ciekawi.

Za chwilę jednak zmienił swoje zapatrywanie, zo­
baczył bowiem w ręku generała grubą, niewielką ksią­
żkę — almanach gotajski.

— Ciekawym, po jakiego djabła wlecze ten stary 
piernik ze sobą takie idjotyczne książki? — złościł się 
gwardzista amerykański.

Generał szukał litery L.
— Słuchajno pan — rzekł w końcu — tu niema 

ani śladu jakiegokolwiek bar. Lobkowitza.
— W ierzę mocno, gdyż ja się wcale nie nazywam  

Lobkowitz! ... — roześmiał się szczerze Huszt.
Generał zmarszczył brwi.

t... Co to ma znaczyć?

— To ma znaczyć, że chcę jechać incognito i my­
ślę, że pan, kochany generale, zechce to moje życzenie 
respektować . . .

Generałowi wypadła książka z ręki. W jednej se­
kundzie przypomniał sobie, że już widział raz rysy 
tego oficera . . . Czy nie na balu dworskim lub na 
wielkim portrecie familijnym, ozdobionym koroną ce­
sarską . . . Imienia nie mógł sobie przypomnieć na­
prędce, ale też trudno wymagać od starego generała, 
ażeby znał na pamięć czterdzieści do pięćdziesięciu  
najdostojniejszych imion.

— Przebaczenia! — bąknął v. 'lnem zakłopota­
niu.

M łody oficer podał mu rękę i roześmiał się łaska­
wie.

— Ależ cóż znowu? przebaczenia! ... Nie uwie­
rzy pan, jaką przyjemność sprawiają mi takie wesołe 
przygody!

Na pewnej stacyi weszli do pociągu żandarmi, szu­
kający jakigoś uciekającego złoczjT.cy. Ordynarna 
ręka rozwarła drzwi przedziału, w którym siedzieli o- 
baj oficerowie.

— Bydło! — mruknął generał i trzasnął drzwiami.
W Tryjeście natknęli się podróżni znowu na żan­

darmów, którzy ujrzawszy Huszta, kroczącego wynio­

śle po prawej stronie generała, zasalutowali go słu- 
żbiście . . -

Gwardzista amerykański ukazał się jeszcze tego 
samego wieczora na pokładzie parowca, odjeżdżające­
go do Grecy  i i poszukał kapitana.

— Arcybiskup Jerycha jedzie z panem, udaję się 
zatem  do pana z wysokiego polecenia z uprzejmą pro­
śbą, aby Jego Przewielebność czuł się na pańskim o- 
kręcie jak najlepiej. Ksiądz arcybiskup cieszy się wiel­
kimi względami w W iedniu gdyż — jak to panu zape­
wne wiadomo — jest on jedną z najmocnie^zjjch pod­
pór wpływów austryackich na W schodzie.

Tuż przed północą zjawił się monseigneur na po­
kładzie. Podróżował widocznie bez służby, gdyż zwy­
kły posługacz wniósł za nim dwie walizki, żółtą i 
czarną. Gdy arcybiskup przechodził w swej szumią 
cej sutannie jedwabnej koło kapitana, stary wilk mor­
ski, jako wierzący katolik, podszedł ku niemu z re­
spektem i ucałował nadstawioną rękę.

Do Fiume jechało się monseigneurowi bardzo do  
brze — co się zaś przydażyło pomiędzy Rjeką a Gre- 
cyą, opowiedziałem już na początku.

^Dokończenie nastąpi.) i

------ O-----  i
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Tydzień lotniczo-gazowy  

od 6— 13 października.
J e d e n  t y d z i e ń  w  r o k u  p o ś w i ę c o n y  j e d ­

n e j s p r a w i e . C z y ż  n i e  l e p i e j  d a ć  t y m  g ł u p ­

s t w o m  s p o k ó j ?  P o c o  s t r a s z y ć  l u d z i ?

P e w n i e ,  ż e  b i e ż ą c e  s p r a w y  o s o b i s t e  

s ą  d l a  k a ż d e g o  z  o s o b n a  n a j w a ż n i e j s z e .  

A l e  s ą  t e ż  s p r a w y ,  k t ó ^ e  s t a n ą ć  s i ę  m o g ą  

s p r a w a m i ż y c i a  l u b  ś m i e r c i m o ż e  j u ż  z a  

k i l k a n a ś c i e  l a t .

N o  w i ę c ,  c z y  n i e  w y s t a r c z y  p o m y ś l e ć  

o  t e r n  n a  p i ę ć  m i n u t  p r z e d  ś m i e r c i ą ?

N a t u r a l n i e , j e ż e l i c h o d z i ł o b y  o  r o z d a ­

n i e  s p a d k u  d l a  b ł o g o s ł a w i o n e j p o  s o b i e  

p a m i ę c i ,

A l e  ż a r t  n a  s t r o n ę .

C h o d z i  o  z a b e z p i e c z e n i e  p r z e d  u d e ­

r z e n i e m  g a z o w e m  w r o g ó w  s p o k o j n e j l u d ­

n o ś c i c y w i l n e j . W o j n a  w  p r z y s z ł o ś c i ,  z  p o ­

w o d u  r o s n ą c e g o  n a d m i a r u  l u d n o ś c i ,  s t a n i e  

s i ę  s t r a s z n i e  n i e u b ł a g a n ą  D l a  l u d n o ś c i c y ­

w i l n e j  n i e  b ę d z i e  ż a d n e g o  p a r d o n u .  Ś m i e r ć  

s w y m  b l a d y m  c a ł u n e m  g a s i ć  b ę d z i e ,  z  p r z e ­

r a ź l i w ą  i m r o ź n ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą ,  w s z e l ­

k i e  ż y c i e  n a  c a ł y c h  o b s z a r a c h  k r a j u .  T ę p y  

l ę k  p a ś ć  m o ż e  n a  b e z r a d n ą  l u d n o ś ć .

A l e  n i e  z g i n ą  l u d z i e  p r z e z o r n i ! B o  

ś m i e r c i  g a z o w e j m o ż n a  s i ę  w y m k n ą ć !

A l e  j a k ?

O d p o w i e d ź  n a  t o  j e d y n a : t y l k o  p r z e z  

s y s t e m a t y c z n e  p r z y g o t o w a n i e  w s z e l k i c h  

ś r o d k ó w  z a p o b i e g a w c z y c h , a  w i ę c  p r z e d e -  

w s z y s t k i e m  b u d o w a n i e  d u ż y c h  s c h r o n ó w ,  

w  k t ó r y c h b y  l u d n o ś ć  z n a l a z ł a  p o w i e t r z e  

c z y s t e  i n i e z a t r u t e . D a l e j , p o n i e w a ż  n i e  

s p o s ó b  c a ł e  m i e s i ą c e  p r z e b y w a ć  w  c i a s ­

n y c h  s c h r o n a c h ,  t r z e b a  n a u c z y ć  s i ę  u ż y w a ­

n i a  m a s e k  g a z o w y c h  i n a p r a w i a n i a  i c h .  

T r z e b a  s i ę  n a u c z y ć  u d z i e l a n i a  d o r a ź n e j  p o ­

m o c y ,  p r z y  z a t r u c i a c h ,  w  r a z i e  n a g ł e g o  a t a k u  

g a z o w e g o .  T r z e b a  w y k s z t a ł c i ć  s p e c j a l i s t ó w  

c h e m i k ó w , k t ó r z y  p o t r a f i ą  z b a d a ć  n i e p r z y ­

j a c i e l s k i e  g a z y  i z n a l e ś ć  n a  n i e  o d t r u t k i .  

T r z e b a  n a u c z y ć  l u d z i b u d o w a ć  u l i c e  m i a s t  

t a k , ż e b y  p r z e c i ą g i p o  u l i c a c h  b y ł y  s i l n e ,  

c e l e m  s z y b k i e g o  u s u w a n i a  g a z ó w  p o d c z a s  

a t a k u  i t d .

W  n a s z y m  k r a j u  p r a c u j e  n a d  z a b e z ­

p i e c z e n i e m  l u d n o ś c i ,  w  r a z i e  w o j n y  g a z o w e j  

i l o t n i c z e j L i g a  O b r o n y  P o w i e t r z n e j  i  P r z e ­

c i w g a z o w e j .

S w e  f u n d u s z e  u z y s k u j e  n a t u r a l n i e  o d  

z a i n t e r e s o w a n e g o s p o ł e c z e ń s t w a , d r o g ą  

d r o b n y c h ,  s t a ł y c h  l u b  d o r a ź n y c h  s k ł a d e k .

P r z y c z y ń c i e  s i ę  d o  t e g o ,  w e  w ł a s n e m  

i n t e r e s i e  i z ł ó ż c i e  d r o b n ą  d a n i n ę  d l a  z a b e z ­

p i e c z e n i a  ż y c i a  w ł a s n e g o  i d z i e c i  s w o i c h .  

Z a p i s u j c i e  s i ę  n a  c z ł o n k ó w  w  m i a r ę  m o ż ­

n o ś c i . W k ł a d k i m i e s i ę c z n e  s ą  p o  5 0  g r .  

Pow. Komitet Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej w Wąbrzeźnie 

 

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia 9 października 1929 r.

— Oświadczenie. W  celu uniknięcia pomy­
łek, prosimy naszych Czytelników o zwracanie  
uwagi na firmę naszą, albowiem nie mamy nic 
wspólnego z nowopowstałem pismem.

Redakcja „Głosu W ąbrzeskiego ”
— Poświęcenie dzmnćw. W niedzielę po 

południu w kościele ewangelickim poświęcone 
zostały nowe dzwony.

— Z miesięcznego jarmarku na bydło i konie: 
W czoraj odbył się w mieście naszem jarmark 
na bydło i konie. Sprowadzono bardzo wiele 
bydła jakoteż i koni; tłomaczy się to ogólnym  
brakiem  gotówki. Ceny jednakowoż były słone 
i tak płacono za konia 500 zł., a lepszy do 900 

a nawet 1200 zł. Za krowę płacono 300 do 800 
zł. — kozę od 25 do 45 zł.

— Po wyborach. W eszli do Rady nowi radni 
względnie  ponowniewy  brano tych  samych W eszli 
ci. co dużo obiecali i ci, co mało. Zadaniem  
ich teraz będzie wypełnić przyrzeczenia, dbać 
o rozwój miasta i dobrobyt ogółu.

— M agdalena „w Klaie Słońce” . W  krótkim  
czasie ukaże się na ekranie kina „Słońce” pię­
kny film polski, z W ąbrzeżnianką p. Zofją Szy­
mańską.

— W ywieśmy chorągwie J Z okazji 150 rocz­
nicy śmierci wielkiego bojownika wolności Ka­
zimierza Pułaskiego, przypadającej w dniu 11 
bm. uprasza się Sz mowne Obywatelstwo mia­
sta W ąbrzeźna o wywieszenie chorągwi o bar­
wach narodowych i amerykańskich. Program  
uroczystości miejskich ku czci Pułaskiego jest 
następujący: W  dniu 16 bm. o godz. 19,30 cap­
strzyk Oddziałów P. W . i W . F. a godzinę 
później defilada oddziałów przed władzami na 
Rynku. Po defiladzie wygłoszone zostanie prze­
mówienie i odegranie hymnu Polskiego i Ame­
rykańskiego. Dnia następnego, tj. w piątek II 
bm. o godz. 8,30 odprawione zostanie uroczyste  
nabożeństwo z okolicznościowem kazaniem. O  
godzinie 19,30 w sali kina ,SIońce“ odbędzie 
się uroczysta Akademja, na którą złożą się: I) 
Odczyt 2) bpiewy chóralne Tow. Śpiewu „Lu­
tnia’ , 3) deklamacje artysty dramatycznego p. 
Henryka Kowalskiego oraz 4) koncert zespołu  
muzycznego. W stęp na akademję 50 groszy.

— Obchód Dwudziestopięciolecla Stów. Pań 
M iłosierdzia św. W incentego a Panto odbędzie 
się 15 października br. połączony z Akademją 
o az pożegnaniem prezydentki Stowarzyszenia 
p. Łukiewskiej, która gorliwie również przez 
25 lat pracowała w Towarzystwie. Uroczy­
stość 25-lecia rozpocznie się solenną M szą św  
po której w sali wikarjówki odbędzie się wpól- 
na kawa pań i biednych Stowarzyszenia, a wie­
czorem o godz. 8-mej w sali kina „Słońce“ od­
będzie się akademja, podczas której wręczony 
zostanie odchodzącej prezydentce p. Łukiewskiej 
dyplom.

—  Złodziej rowerów w potrzasku. Policja w  
Brodnicy przychwyciła niejakiegoś W asilews­
kiego, który kradł rowery a między innemi 
skradł 2 rowery p. Gerkemu z W ąbrzeźna, ul. 
Kościuszki. W asilewski miał w domu 6 rowe­
rów pochodzących prawdopodobnie z kradzieży

— Złodzieje koni. Podczas wczorajszego  jar­
marku, jacyś nieznani złodzieje skradli na szko­
dę właściciela majątku Szychowo p. Reicha, 3 
konie. Ślad wskazuje, że złodzieje, skradzione 
konie uprowadzili w stronę woj. W arszawskie­
go. Śledztwo prowadzone przez Policję, w  toku.

— Złodzieje tytoniu. Przebywający na jar­
marku cyganie, skradli p. Putynkowskiemu  
blisko pół centnara tytoniu. Po ujawnieniu kra­
dzieży, tytoń złodziejom odebrano,

— Nowy prezes S.M .P. Na nadzyczajnem  
zebraniu S.M .P. wybrano na prezesa p. Jana Ka- 
mińskiego, długoletniego współpracownika te­
goż Towarzystwa.

— Dlaczego socjaliści otrzymali 5 mandatów? 
Niejeden zastanawia się nad tern, dlaczego  
P. P. S. przy ostatnich wyborach otrzymała aż 
5 mandatów, kiedy dawniej mieli 1 mandat. 
Rzeczą bardzo łatwą  jest to  zrozumieć —  dawniej 
nie było w mieście naszem większej fabryki 
jaką obecnie posiadamy. W  tej fabryce pseudo- 
socjaliści agitują wśród pracowników  za P. P. S  
em a jak zwykle, robotnik idzie tam, gdzie naj­
więcej krzyczą, (nie zważając na niebezpie­
czeństwo).

— Z sportu. W  dniu 6 bm. odbyły się zawo­
dy piłki nożnej między K. S. „Pepege" a K. S. 
ozkoła Rolnicza Dębowałąka. Przez cały czas 
gry okazywał K.S. „Pepege” przewagę mimo, że 
wystąpił bez znanych Gorzejewskiego i Janow ­
skiego. Natomiast u gości przeważała obrona. 
W ynik — 0:0.

— 0. P. N. „So k ó I" Bydgoszcz — K. S. Po- 
momnka 6:2 (3:0). Drużyna „Sokoła” znacznie  
lepsza i silniejsza fizycznie!technicznie wygra­
ła zasłużenie. Klęskę „Pomorzanki” przypisać 
należy temu, że grała z 5 graczami rezerwo­
wymi. Do przerwy przewaga gości, którzy 
biją 3 bramki. Po przerwie „Pomorzanka’ uj­
muje na pewien czas inicjatywę, uzyskując 2 
bramki ulega następnie zbyt silnemu przeciwni­
kowi. Gra bardzo ładna. Dwa rzuty karne nie- 
wyzyskane przez „Pomorzankę” . Sędziował 
dobrze Tadeusz Piszcz.

— Przytrzymano niejakąś Lewandowską z 
W ąbrzeźna za wałęsanie się podczas nocy oraz 
podejrzaną o uprawianie nierządu.

— Strzelanie deputatowe Bractwa Strzelec­
kiego odbędzie się w niedzielę 13 października, 
połączone z wystrzelaniem żetonów i premji. 
Początek strzelania o godzinie 13-tej. Po strze­
laniu w lokalu Strzelnicy odbędzie się dancing 
dla rodzin członków i wprowadzonych gości. 
W stęp do dancingu bezpłatny.

- ! £ s M °  S L O w C E  i
Już w sobotę PREMJERA J

[ m o m  l a i r t  i  W w j
W roli głównej DOLORES DEL RIO
CHARLES TARRELL, IWAN LIHOW |

 

— W sprawie handlu domokrążnego. Na sku­
tek staraii Izby Przemysłowo-handlowej p. W o­
jewoda Pomorski wydał okólnik, dotyczący han­
dlu domokrążnego, prowadzonego bez uprawnie­
nia. Okólnik zaznacza bardzo wysokie kary —  
celem zlikwidowania nielegalnego domokrążnei- 
twa i wzywa stery kupieckie do współdziałania 
w jego wykrywaniu.

— Z działalności Teatru Ludowego. Teatr 
Ludowy po skończonych wakacjach przystępu­
je znowu do pracy. Na ostatniem zebraniu wy­
brano na miejsce odchodzącego  reżysera p. pro­
fesora Brzostowieża i p. W altera jako kierowni­
ków artystyczno-literackich. W edług uzyska­
nych informacji od reżysera p. prof. Brzostowi- 
cza, zgrany zespół Teatru rozpoczyna ćwiczyć 
piękną sztukę ludową z śpiewami i tańcami pod 
tytułem „W esele W iejskie4*. Niezależnie od  
tego rozpoczną się próby sztuki Rydla p. tyt 
„Betleem Polskie44. Do informacji dodajemy' 
że lokalem zebrań  jest „Hotel Dwór W ąbrzeski44!

— Ragaty. W sobotę dnia 12 bm. o godz. 
2,30 odbędą się regaty wewnętrzne klubowe  
Gimn. Klubu W iślarskiego „Vambresia*. M eta 
przy Górze Zamkowej. Nadmienia się, że są 
to ostatnie regaty w tym roku.

Z POW IATU.
— Jaworze. (Chrzest dziecka hodurowców) 

Ubiegłej niedzieli odbył się chrzest dziecka p. 
M arcina Jeżewskiego. Chrztu dokonał w wkapli 
cy“ p. Nagiego ks. Janik z Bydgoszczy. Po u- 
roczystości „kościelnej44 p. Jeżewski podejmo­
wał gości obfitym poczęstunkiem. Jest więc w  
powiecie naszem pierwszy hodurowiec z „krwi 
i kości” !

— Ucląż, pow. W ąbrzeźno. (W ieczorek  
szkolny) M iejscowa szkoła urządziła staraniem  
p. nauczyciela M archlewicza 6. X. 29 r. wieczo­
rek, na który składały się śpiewy chórowe, de­
klamacje, przedstawienie i korowód. Pierwsze  
chwile wieczorku spędzili licznie zebrani goście 
przy dźwiękach radja i miejscowej orkiestry. 
Śpiewy i deklamacje wypadły dobrze. Z sztu­
ki teatralnej „W icek niecnota” młodzi amato- 
róy wywiązali się znakomicie, za co obdarzeni 
byli licznemi oklaskami. Efektownie przedsta­
wiał się korowód „Upływa szybko życie 14, do 
ćwiczeń którego w dużej mierze przyczyniła 
się bawiąca tu na wakacjach naucz, p. Ewer- 
towska. Całość wypadła dobrze, a publiczność 
zadowolona wracała do domów. Uznanie na­
leży się przedewszystkiem p. M archlewiczowi, 
który nie szczędził pracy ani trudu, aby goście 
odnieśli dobre wrażenie. Ogólne życzenie jest, 
aby podobne występy częściej urozmaicały ży­
cie nasze] cichej wioski. Obecny.

Ostrowite. (Zebranie Rolników)W nadchodzą­
cą niedzielę t. j. 13 października, odbędzie się 
zaraz po nabożeństwie zebranie Kółka Rolni­
czego w sali p. M aczkiewicza. O liczny udział 
członków prosi zarząd, albowiem przybędzie 
referent zamiejscowy.

— Kowalewo. Zebranie miej, koła Zw. In­
walidów W ojennych R. P. odbędzie się w nie­
dzielę dnia 13 bm. o godz. 12,30 w lokalu p* 
Zielkowej. Obecny będzie prezes Okręg, p. Dą­
browski. Dla ważnych spraw przybycie wszyst­
kich członków konieczne.

Z CAŁEJ POLSKI.

—  Gniezno. (Defraudant w kozie).Sąd Okręgo­
wy w  Gnieźnie skazał na dwa i pół roku więzienia 
komornika przy Sądzie Grodzkim w W ągrowcu, 
M aksymiliana Rykaczewskiego, który zdefraudo- 
wał 200.000 zł. wyegzekwowanych od dłużników  
oraz płatników podatkowych.

 

NOTOW ANIA GIEŁDY  PŁODÓW  ROLNICZYCH
w POZNANIU.

Notowania oficjalne z dnia 7 X. 1929 r.
100 kg. w  ładunkach wagonowych parytet Poznań.
2yto . 23,00-24,03
Pszenica ............................  37,50  —  05,90
Jęczmień zw.  “5,03— 00,60
Jęczmień brow  20,05— 31,02
Owies  21,8,00-235
Mąka żytnia 65% z work, itam  —. »
Mąka pszenna 65% z work  57,50— 61^50
Otręby żytne.................................................. 18,00— 19,50
Otręby pszenne.............................................. 19,50— 20,00
—MWHBCTmEaaaw emcwgy . 'swry ; j u  m m m  i  i  j w  ijy

Druk i nakład: „Głos W ąbrzeski” B, Szczuka, Wąbrzeźnc 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka W ąbrzeźno.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialnoici.
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P ow . K asie C horych w W ąbrzeźn ie , na pokrycie zaleg łych sk ładek ubezp ie-j 
czen iow ych najw ięcej dającem u za natychm iastow ą zap ła tę go tów ką u w ym ie ­

n ionych pon iże j:QPONMLKJIHGFEDCBA

1) Tartaki „Drwęca 11MLKJIHGFEDCBA 

Golub

17 . X . 29 . o godz.

11 przed po łud .

50 metrów szczap ol­

szowych

3) p. Radzimiński Jan  

Wąbrzeźno

18 . X . 29 . o godz.

11 przed po łudn .

1 szafę dębową do  

rzeczy

P rzew odn iczący  W ydzia łu  P ow iatow ego

Obwieszczenie.
N in ie jszem podajem y do pub licznej 

w iadom ości, że z dn iem  15 . X . 1929 r. 
kończy sią rejestracja roczni­
ka (911 i w zyw am y ponow nie  do  speł­
n ien ia tego obow iązku w te rm in ie do  
15. X. rb., gdyż po up ływ ie tego  cza ­
sok resu op ieszałych pociągn iem y bez­
w zględn ie do odpow iedzia lności karnej, 

W ąbrzeźno, dn . 1 . X . 1929 r.

Miejski Orzaii Bezpietzeósiwa i Porządku Pu&licznp.^
S chw arz , burm istrz .

Ogłoszenie.
Dziś w środę czynna jes^ sta­

cja „Poradnia dia Matki i Dziec- 

ckau od godz. 5-tej do 6-iej po  

południu. S tacja ta od tąd  czynna  bę ­

dzie co środy od godz. 5 te j do 6-te j po

po łudn iu .

Powiatowa Kasa Chorych  

w Wąbrzeźnie

P rzetarg  przym usow y
D nia II. 10. SSr, o godz. (0  

przed poł. sp rzedaw ać będę w  dro ­
dze przetargu przym usow ego najw ięcej  

dającem u za go tów kę

S samochód marki „Aga 111

Z bió rka reH ek tan tów przed wój­

tostwem w Wałyczu

CK- kom orn ik sąd . W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia l(. 10. 29. © godz. II,§5 

przed poł. sp rzedaw ać  będę w  drodze  
przetargu najw ięcej dającem u za go ­
tów kę na m ojem  podw órzu przy u licy  

H allera 10

urządzeme składu kolonjaS-

e s  ass ss ra

Główna wygrana
nego, szaika pod szkłem, ró ­

żne wina, konserwy, czeko- 

Sady ó towary jakie.

kom . sąd . W ąbrzeźno

•<

Przetarg przymusowy
D nia 11.10.29 r. o g. 9 przed  j

poi. sp rzedaw ać będę  w drodze prze- 1 Q ^gtn .  S ta tf  P flh rnaW rO tk t 
ta rgu przym usow ego najw ięcej dające- v 4 «* /***• **** *- *

m u za go tów kę w m oim  b iu rze przy  = urządza w Ł obdow ie w  sa li p G órsk iego

u licy H allera 10  i

Główcze  wski kom .  sądow y  W ąbrzeźno  izabaw e taneczną

9

s

K to o dobro dom u sw ego dba w in ien kup ić i to  

natychm iast

ŁOSIKŁ 2C-‘eJ LOTERII PAŃSTW. i

PRZETAM PRZYMUSOWI ।
D nia II. 10. 29. o g. 11,30 przed  

poi. sp rzedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usow ego najw ięcej da ­

jącem u za go tów kę w m oim  b iu rze  przy

z róźnemi niespodziankami 

na k tó rą S zan . O byw atelstw o jaknaj-  

uprzejm iej zap rasza

ZARZĄD.

u l. H allera 10

I wirówkę

Glówczewski, kom . sąd . W ąbrzeźno

| Ryzyko mimmahw!
Co drugi Sos wygrywa!

I . ......... -......- I
Cena 14 losu 10 zł, losu 20 zł,3 4 losu 30 zł, cały los  40 zł

g j ----- = ^= = 8= = ------ --------------------- --.tr r

C O D R U G I L O S W Y G R Y W A !!!

3 Kolektura Łoterji Państwowej ®

I
 „GŁOS — wlaśe. B. Szczuka g

WĄBRZEŹNO, u l. M ick iew icza t

EM!KIHiSiR9EaraaB

Przetarg przymusowy
D nia 11 . 10 . 29 . o g . 12 w po ł. 

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy - ; 
m usow ego  najw ięcej dającem u  za go tów kę  

w  m oim b iu rze przy u l. H allera 10

70 fł. smalcu amer. 5 50 bu ­

telek wina
Glówczewski, kom . sąd . W ąbrzeźno

Dwór Wąbrzeski

W środę 9 i w czwartek, 10 o go­
dzinie 3.15 w

W ielk i W iedeńsk i sz lag ier

P m W S H iK

S zanow nej P ub liczności P łużn icy i oko li­

cy podaje n in ie jszem  do łaskaw ej w iadom ości,  
ie otworzyłem w Płużnicy na miejscu dawn, 
firmy J. Pazdan

Srutownlkll
wymianę mąki i handel zboża 

i opału
prosząc o łaskaw e poparcie m ojego przedsię ­
b io rstw a.  Z  pow ażan iem

H. "Falkowski.

-V

‘iii

„ROMANS CYGA&Smei!

Z ajm ujący dram at m iłosny z życia  
oficersk iego. R olę ty tu łow ą kreu je  

ang ie lsk i am an t

„IVOR N O V E L L ®as

g łów ną ro lę kob iecą „EWELiNA  
HOLI8* zw ana eu ropejską „L iljaną  
G ish“ , znana z obrazów  „M iłostk i“ i 

„L ekarz chorób kob iecych".

L ekka j pogod na, zap raw iona w  m ia ­
rą sen tym en tem i hum orem akcja.

Rzecz rozgrywa siu na Węgrzech i Austrji.

Licytacja przymusowa
D nia IO bm. o godz. I I-tej sp rze ­

daw ać będę za go tów kę najw ięcej dają ­

cem u w Ostrcswiiem

1 NOWI ELEWATOR
Z bió rka reflek tan tów na m iejscu  

przechow ania , tj. przed W ójtostw em . 

LłTWSRi, kom ornik sądow y w  G olubu

LEKCYJ 

bnehalierji 
ś stenografii? 
O ferty proszę do adm . 
G łosu .W ąbrz . pod  ur. 500  

P oszuku je się uczci­
w ej, rze te lne j 

slu żnsej 
z w iosk i 

Niedzielska, g l. dw orzec 49

P o trzebna zaraz

najchętn ie j ze  w si. W iad . 
w  adm . G łosu .

śluz

Razem  20 aktów Razem  20  aktów

w* Podwójny program
W środę, dnia 9. X. bz. i nieodwołalnie w czwartek nowy program  

z przecudną CLAR4 w filmie

m i , ffilŁ O S N A A W 1N T U B 1
HO (EL PSl! BillŁIM ORŁEM <mil o s £ b e z g r o s z a )
miiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiMuiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiit Clara IBow, Neil .’Hamilton zdobyw a w dzięk iem i sp ry tem  upragn ione szczęśc ie .

! D w óch panów na  
w spó lny

p o Ł ś i
z  u trzym an iem przy j-  
m ie  zaraz  lub  późn ie j 
W iad . w  „G ł.W ąb?

Zgubioną kartę łowiec, 
w ydaną przez  S tarostw o  

w B rodn icy  

unieważoi&m
Włodzimierz Brazewlcz 

Kowalewo

T rum ny  
w wie lin m wybmo 

sta le na sk ładzie

BOTŁSKI

i m etalow e

każdej wielkości 
I formatu po naj­
tańszych cenach 

po leca

Wąbrzeźno
K O L E JO W A  4

Jako drugi program

B arka m iłośc i
(KORSARZE)

D o tego przecudny  nadprogram  start po lsk ich p ilo tów m a ­
jo ra Idzikow sk iego  i K ubali w ydoby cie z dna m orsk iego  

łodzi podw odnej L . 12 i II. 47 .

N astępny program CZERWONA TANCERKA Z MOSKWY
W  ro li g łów ne] D olo res del R io , C harles  T arre l,  Iw an  L inów

1 A A A A k


